
KURJER WARSZAWSKI,
Wtorek. 7 |/ £  Q f l Q  Jutro, Śgo Maxyma BiskupaA

Dnia 5 (17) Listopada 1857 Roku. O l f O ,

'  e itń n )

JW. Radca Tajny O strow ski, Marszalek Szlachty Gu-Ooegdaj w Kościele XX. Augustjanów, uroczyście 
obchodzono Odpust Ś g o  M a r c in a . W czasie Summy ce­
lebrowanej przez W. JX. O rzeszkow skiego , Professora 
Akadcmji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, grono Ama­
torów muzyki, wykonało Mszę Fran:-Xaw: S chm idta; 
na Offertorium : Duet Rubinie go; oraz Pieśń do N. MA­
RYI P., kompozycji lzyd:-Konst: C kw aliboga. Kazanie 
pełne namaszczenia, miał W. JX. M ętlew icz, Kanonik 
Kapituły Metropolitalnej Warszawskiej.

P. Minister Spraw Zagranicznych, doniósł Rządzące­
m u Senatowi w dniu 3cim Października, że za powrotem  
do Petersburga, objął nanowo zarząd powierzonego mu 
Ministerstwa.

W d. I (J (31) Października, JW. JX. Ż yliń sk i, Arcy- 
Biskup Metropolita Mohylewski, wrócił do Petersburga 
xe swej Arcy-Pasterskiej podróży.

W dniu wczorajszym danym był przez Zwierzchność 
tutejszej Akademji Medyko-Chirurgicznej, objad, dla 
4 Wgo Radcy Tajnego Muchanowa, Dyrektora Głównego, 
Prezydującego wKomissjiR. S.W . i D., a razem Kuratora 
O kn N. Do połączenia się ze Zwierzchnością Akademji, 
wezwani przez nią zostali, Pomocnik Kuratora, Jeuerał- 
Sztabs Doktor Armji i Przedstawiciele Warszawskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, w osobach teraźniejszego i 
byłych Prezesów. Podczas objadu,Prezydujący wZwierz- 
chności Akademickiej, w niósł w imieniu Akademji 
toast dziękczynny dla JW. Radcy Tajnego Muchanowa, 
Wynurzając Mu powinną wdzięczność za trudy Jego przy 
układaniu projektu Ustawy Akademji i przy jej otwar­
ciu. których cała Zwierzchność Akademicka najbliższym  
była świadkiem. iW .M u ch anow , z życzliwem sercem  
Przyjmując wyrazy tych uzcuć, odpowiedział wniesie- 
u'em toastu za pomyślność Akademji, i oświadczył swe 
Podziękowanie tak Prezydującemu, jak i Członkom Ko­
mitetu Akademją zarządzającego. Przed końcem objadu, 
Prezes Towarzystwa Lekarskiego, jako przedstawiciel 
*lH7Ua tatei 8*ych Lekarzy, ponowił toast za pomyślność 

■dyrektora Głównego i Kuratora.
' ‘a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra , wezwał 

P. Cha*kina, Obywatela z Tyflisu; tudzież dzieci pozo­
stałe po zmarłym Sztabs-Kapilanie Kwiecińskim , ażeby 
w własnych interesach zgłosili się do Zarządu Policji, 
mb oumera swych zamieszkali wskazali.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
Michała Janeczko, lat 24, b. Aplikanta Magistratu m. 
Warszawy, z domuNro 2 4 1 8 /,,,  i Karola-Izydora Sobo- 
etcskiego, lat 22 liczącego, z domu Nr 2261, w r. 1852 

granicę zbiegłych, ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygo- 
ui od daty obecnego wezwania, zgłosili się do najbliż- 

‘ Urzędu Policyjnego i bytność swą zameldowali, 
* 0 pod rygorem artykułu 340 i 341 Kodexu kar g łó ­
wnych i poprawczych.

Jutro, w Kościele XX. Augustjanów, o godzinie 7mej 
11 o ,_ rozpocznie się żałobne Nabożeństwo za dusze 

Koś- ^^ ych  w Bractwie Stej T e k l i , przy tymże

bernji Płockiej, przyjechał z wsi Czajek.
JW. Fligel-Adj: JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Pułko­

wnik GwariC zertk o w , przyjechał z Paryża.
JW. Jenerał-Lejtnant S tachow icz, Naczelnik Artyle- 

rji, wyjechał do Nowogeorgiewska.
Następujący wojskowi niższego stopnia w wojska  

CESARSKO-Rossyjskiem służący, a będący rodem z War­
szawy i z Gubernji, życie zakończyli, a mianowicie: 
Marcin Maciurkiewicz vel Marcinkiewicz, Wawrzyniec 
Janczewski, Alexander Kulikiewicz syn Kazimierza, 
Ludwik Bom syn Karola, Boruch Rungold (żyd) syn  
Karola, Josiel Sznobel zmarł 28 Lipca 1855 r., Leopold 
Mejer 27 Grudnia 1843 r., Teofil Stempkowski syn Ka­
rola 23 Sierpnia (4 Września) 1854 r., Wincenty Po- 
mianowski 3 Listopada 1856 roku, Grzegorz Szymbor­
ski 3go Września 1855 roku, Jan Kutas 14 Paździer­
nika 1854 r., Michał Pawlak 4 Kwietnia 1855 r., Gotlib 
Bolke 22  Października 1855 r., Alexander Urbanowski 
2 0  Września 1857 r., Franciszek Geldszora 20 Kwietnia 
1854 r., Michał Żurkowski 28 Lutego 1855 r., Łukasz 
Kozłowski 7 Lipca 1855 r., Józef Gołaszewski 26  Czer­
wca 1855 r., Andrzej Rawski 5 Kwietnia 1855 r„ Sta­
nisław  Strzelecki 6 Stycznia 1856, Franciszek Ambro- 
ziewicz 11 Stycznia 1857 r., wszyscy z Warszawy;—  
Krzysztof Norymberg t. Lemberg syn Jana zmarł dnia 
3 Października 1849 r., z gminy Łyszkowice Powiatu 
Łowickiego; Mateusz Roel dnia 27go Sierpnia 1855  
r., z gminy Sikawy Powiatu Łęczyckiego; Andrzej W en- 
zek syn Józefa dnia 12 Września 1855 r., z gminy S lo -  
decz Powiatu W łocławskiego; Jan Zieliński dnia 7 Lu­
tego 1851 r., z Powiatu Rawskiego; Wojciech Ślepak  
vel Stępek syn Piotra dnia 27 Października (8 Listopa­
da) 1855 r., z gminy Męka Powiatu Sieradzkiego; Karol 
Puchała dnia 2 ł  Grudnia (10 Stycznia) 1854/5  r„ z m. 
Kalisza; Wojciech Mikołajczyk syn Jana dnia 20 Maja 
( l  Czerwca) 1855 r„ zgminy Jarontów Powiatu Kaliskie­
go; Wojciech Nowakowski dnia 4 (16) Sierpnia 1855 r., 
z miasta Kalisza; Ignacy Pawłowski dnia 1 (13) Lutego 
1852 r„ z miasta Turku Powiatu Kaliskiego; Franciszek 
Nowak d. 22 Września (4 Października) 1848 r., z gmi­
ny Parki Powiatu Kaliskiego; Bartłomiej Michorek syn  
Andrzeja d. 2 (14) Listopada 1844 r., z gminy Tulisz­
ków Powiatu Konińskiego; Piotr Fortyński d. 3 (1 5 )  
Marca 1849 r., z gminy Bruczywa Powiatu Konińskie­
go; Tomasz Nowicki d. 15 (27) Kwietnia 1855 r., z gmi­
ny Pabijanioe Powiatu Sieradzkiego; Karol Jankowski 
d. 11 (23) Marca 1854 r., z miasta Koła Powiatu Koniń­
skiego; Andrzej Janicki d. 6 (18) Kwietnia 1842 r.; Fran­
ciszek Grabowski d .29 Września (II  Października) 1852  
roku, z gminy Kuźnica Grabowska Powiatu W ieluń­
skiego; Józef Rumowicz d. 13 (25) Czerwca 1853 r., 
z miasta Uniejowa Powiatu Kaliskiego; Józef Kaliński 
d. 24 Sierpnia (5 Września) 1855 r., z gminy Głokinia 
Powiatu Kaliskiego; Antoni Gonerski syn Maciej a d. 8  
(20) Września 1854 r., z gminy Szczercowa Powiatu
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Sieradzkiego; Wojciech Ślusarski d. 1 (13) Listopada 
1855  r., z gminy Podłężyce Powiatu Sieradzkiego; K on­
stanty Bardowicz d. 15 Października 1849 r.,  z Powiatu 
B łońskiego; Maciej Szymczak d. 29 Maja z gminy Bo- 
rówska Powiatu Rawskiego; Michał Muszkiet d. 28  
Kwietnia (10 Maja) 1854 r.,  z gminy Dąbrowie Powiatu 
Piotrkowskiego; Andrzej Skrzydlak d. 27 Czerwca (9 
Lipca) 1848 r.,  z gminy Maluszyn Powiatu Piotrkow­
skiego.

Niezbyt dawno podaliśmy wiadomość o nowem i za- 
sługującem na uwagę wydawnictwie B ib ljo tek i P o lsk ie j 
wychodzącej w Przemyślu. Obecnie z przedstawionego 
nam  listu przez JW . S trze ln ick iego , Obywatela z Gub: 
W ołyńskiej,  zajmującego się rozpowszechnieniem pre­
num eraty  na pomienioną bibljotekę, powziąwszy wiado­
mość, iż w wydawnictwie tern przyjął udział znany w pi­
śmiennictwie narodowem Wincenty Pol, pospieszamy o 
tem udzielić wiadomość, w nadziei, że podobna rękoj­
mia, pobudzi nie jednego z Czytelników do poparcia 
przez abonament tyle chwalebnego pod każdym wzglę­
dem zamiaru, a do urzeczywistnienia którego, przykła­
da się nie m ało  i zbyt nizka cena prenumeraty, która 
można śmiało powiedzieć, niepraktykowaną dotąd u nas 
była.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, w  Kościele Śgo K rzyża, 
odprawi się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Elżbiety 
z Hr: Zamoyskich B rzozow sk iej, Marszałkowej. Rodzi­
na, Znajomi i nieszczęśliwi, którym w BOGU spoczy­
wająca niosła swą pomoc, nie omieszkają połączyć 
swych Chrześciańskich westchnień, z Otiarą.Mszy Śtej, 
i polecić duszę E lżb ie ty  miłosierdziu BOŻEMU; bo 
św ię ta  i  zbaw ienna je s t  m yśl, m odlić się  za  um arłych , 
a b y  b y li od g rzech ów  rozw iązan i.

Jutro, jako w rocznicę śmierci Karola Z dzien ick ie- 
g o , Urzędnika N. I. O., odbędzie się Msza Sta żałobna, 
w  Kościele Ś. Krzyża, o godz: 10*/2; na którą, pozosta­
ła  Wdowa zaprasza najuprzejmiej.

Henryk C zartkow sk i, Urzędnik Skarbowy, po kilko- 
tygodniowej ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRA­
MENTAMI, onegdaj życie zakończył. Pozostała obec­
nie Familja, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, 
naexportac ję  zwłok jego, z Kaplicy Sgo Karola Boro- 
meusza, jutro, o godz: 2ej po południu, nasmętarz P o ­
wązkowski.

Xięgarnia G. Sennew alda, przy ulicy M iodowej Nr 
481 ,  w której jest skład główny kalendarza wydanego 
przez Obserwatorjom Astronomiczne Warszawskie na r. 
1858, donosi:  iż oprócz wyż wspomnionego Kalenda­
rza, posiada jeszcze exemplarze z r. 1857, sprzedające 
się po cenie zniżonej k. 30.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 27 za kradzieże i 
l a n e  przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, 
zakwalifikowano do domu badań 5, wypuszczono na wol­
ność z oddaniem pod dozór policyjny U ;  wypuszczono 
n a  wolność bez dozoru 11; za włóczęgostwo, żebractwo 
i  t .p . ,  wytransportowano do miejsca urodzenia osób 26, 
umieszczono w Dom u Przytułku i Pracy 13.

Trzeci obraz G alerji Królów Polskich , mojego wy­
dawnictwa, podług B aciarellego, wyobrażający Królo- 
wę Jadw igę, a litografowany i drukowany pod moim 
nadzorem w Berlinie, nadesłany mi już został, i znaj­
duje się do nabycia w Warszawie, stosownie do og ło ­

szonego prospektu w xięgarni R. Friedleina, ulica Se­
natorska N° 460, i w celniejszych tego rodzaju zakła­
dach. Cena pojedynczego exemp: rs.  1. Przytem odpo­
wiadając na wielostronne pytania, donoszę, że na pro­
wincji i za granicą Królestwa, tylko na cały komplet 
G alerji, składającej się z 23ch obrazów wielkiego for­
matu, z ozdobnym tytułem i w odpowiedniej tece, po rs. 
25, głównie w mojem mieszkaniu przy ulicy Nowy- 
Swiat N° 1303 zapisać się można; nadmieniając, że prze­
syłka z powodu większych trudności w pakunku, jedynie 
w całym okładzie obejmującym sześć obrazów razem, 
do miejsc dokładnie wskazanych, dopełnianą będzie. 
Wszystko zaś, przy wyjściu szóstego obrazu, dodatkowy 
prospekt lepiej objaśni.—  J. F. P ivm rski.

W  tych czasach Francuzi przyswoili sobie jeden wy­
raz z Irlandzkiego, p. n . : absenteizm , który dał powód 
do następującego artykułu P. Fryderyka P assy , zamie­
szczonego w Dzienniku Ekonomicznym:— Absenteizm, 
jest to nie mieszkanie obywateli w swych majątkach. 
Absenteizm, mówi au tor,  jest potępiany przez wszyst­
kich ekonomistów, bo jest anormalnem i zbrodniczem 
oddzieleniem się człowieka od ziemi, marnowaniem źró­
dła g łównych bogactw narodowych. Gospodarz oddaje 
ziemi, co wziął z niej w formie mierzwy, ale dobry go­
spodarz na tem nie przestaje, i daje ziemi co jej brakn- 
je, t. j. ciągłą poprawę, ciągłą pieczę, ciągłą obronę 
przeciw temu co ją  kazi i czyni beżpłodną. Robi ule­
pszenia, przeprowadza drogi, kopie kanały i t .d .  W ła ­
ściciel wiejski depansująty wmieście lub za granicą przy­
chód czysty ziemi, postępuje jak ten, który prowadzi 
gospodarstwo wycieńczające, a wiadomo, że po tskiero 
gospodarstwie idzie zawsze ubóstwo ziemi i właściciela. 
Nieobecny traci smak do drobnych zatrudnień, do dro­
bnych obowiązków, do obowiązków wiejskich i para- 
fjalnych, na których polega patryotyzm, t. j.  obowiązek 
narodowy. Właściciel ma powinności względem ziemi, 
i ma także powinności względem tych. którzy ją  upra­
wiają, względem słabych, biednych i ciemnych. Absen­
teizm jest g łów ną przyczyną niezgody między właści­
cielami a obywatelami. Włościanin widzi w obecnym 
obywatelu narzędzie pracy i postępu umysłowego, 3 
w nieobecnym tylko krzywdę, tylko rabunek przycho­
dów ziemi. Absenteizm sprowadza wzgardę ludu dla 
obywateli, przekonanie o niesprawiedliwej exploataeji 
człowieka, sprowadza bogactwo do miast a ubóstwo do 
wiosek, co jest narodowem nieszczęściem.

Bilety wnijścia na wieczór z tańcami w Nowej Resur­
sie d. 21 b. m. dać się mający, wydawane będą w przy­
szły Czwartek i Piątek od godziny 6 do 9ej wieczorem? 
w Sobotę zaś od 5 do 7ej godziny wieczór.

P. Kazimierz Łada, zamierza dać koncert w Niedzic' 
lę w salach Redutowych o godz: lszej z południa, i wy' 
kona dzieła następujące: Fantazję z Lom bardów (VieuX- 
temps); Śpiew ptaszka, Fantazja H auzera; R o m a n e s^  1 
Mazur Sielankowy; oraz Kujawiak utworu Pana Łady- 
Cena biletu na dole rs.  1, na galerji kop: 75. Biletów 
dostać można u P. F riedleina  przy ulicy S e n a to rs k ie j  
Nro 460.

Onegdaj, kobieta lat około 38 mająca, niewiadomego 
nazwiska i pochodzenia, nagle zachorowała na ulicy, 1 
gdy ją  wieziono do Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS, w dro­
dze życie zakończyła.
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(A. d .) Czy lepiej te leg raf, jak dotąd pisano, czy tele­
gram, jak  w zagranicznych dziennikach zmieniono, rzu­
cone było  pytanie w K urjerze. Ponieważ nie zdarzyło 
mi się czytać odpowiedzi, podaję więc moje widzi mi się, 
którego ogłoszenie uznaniu szanownej Redakcji zosta­
wiam. Ponieważ telegraf już się osiedlił u nas, zacho­
wuje się cichuteńko, niegrzecznie więc byłoby wypędzać 
niewinnego, dla otworzenia miejsca przybyszowi nie 
gorszemu wprawdzie, ale ani też lepszemu, a oba są ro­
dakami tegoż samego kraju, to jest Grecji. I tak: tele  
znaczy w dali, w odległości; grapho  rysuję, piszę, a 
więc telegraf rysujący, piszący w dali. w odległości, jak 
teleskopor, widzący w odległości. Do tegoż samego 

tele  dodajmy gram m a  litera, rys, albo gramme  rys, li- 
nja, rysunek, będzie telegram m  w odległości rysujący. 
Niech więc każdy osądzi, co się zyskuje na takowej za­
mianie. —  (Zamieszczając takowy artykuł, winniśmy 
objaśnić, iż wcale nie było mowy o telegrafach, któ­
rych zmiany nazwy wcale nie projektowaliśmy; szło 
tu tylko o depesze telegraticzne, czyli ich treści, dla od­
różnienia których od telegrafów, i zarazem dla skróce­
nia, nazwano telegramami. Cóżby za cel by ł zmieniać 
w telegrafie,jednąliterę,i szukać wtemjakiegośznaczenia. 
Co się zaś tyczy odpowiedzi, na podaną przez nas myśl, 
ta była zamieszczona w Gazecie Codziennej nazajutrz, 
w przeglądzie pism czasowych, i odtąd taż gazeta, przy- 
jąwszy tę propozycją, wszystkie depesze telegraficzne, 
podaje już u siebie p. n. telegram y ).

Kurs wczorajszy: za pó l-im perja ly , dają rs. 5 kop: 
58; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 88  
kop: 49, dają r s .88 ,  wartość kuponu kop: S I 1/,,; za lis ty  
zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 
kop; 6 2 ' / 2, wartość kuponu kop: 24; za R ossyjską  po- 
*yezkę i r .  1854 oprócz kuponu, żądają rs.  110 kop: 
^3; z r. 1855, żądają rs.  112 kop: 53; wartość kupo- 
ri« kop: 472/ r  

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
Kom: Dożywocie, Pani Ziem ińska, PP.Królikowski, 

® Ju rk iew icz  i Chomanowski; po Kom :Pod S trychem  
Wszyscv.

Już wszelkie letnie i pogodnej jesieni zabawy i prze- 
j  »dzki, zewnątrz domów i po-za miastem, ustały; ka- 

1 się zwraca tam, gdzieby niekiedy godziny wieczorne 
■jr*y.iemnie m óg ł  przepędzić. Do miejsc bardzo wstę- 
i^ 'l^h, w okolicy najludniejszej miasta, przy ulicy 

‘odo^ej, policzyć można zakład piwa bawarskiego, 
sit. ! 111,1 ^  . bessera, gdzie we Wtorki i Czwartki, wcza- 
Ijg  Zln)uwym, począwszy od dziś dnia, muzyka P. Jako- 

^°> wieczorami, grywać będzie.
, * codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna
aw<łi pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.

^ondIFR' K*—  Parostatek North-S ta r  przywiózł do 
tow b. ro. wiadomości z Nowego Yorko, da-
pszy*le • P0ździernika. Ogólne usposobienie pole­
s c y  “ S1̂  tam cokolwiek, a akcje kolei żelaznych po- 
Cena K ^.a rs w ex^ w  na Londyn wynosił 106.
nowałn D,e?mieuiła się. W Nowym-Orleanie pa-
pobici • Wz*)urzen'e. —  W  Mexyku powstańcy zostali 

' 1 utworzono nowe ministerstwo. (St: Anz:).

N em our^ r i 0ni d yn ' 12&° ListoP:- —  O skonie Xiężnej 
> lobe donosi w sposób następujący: Ze s m u ­

tkiem przychodzi nam obwieścić o przedwczesnym sko­
nie Xiężny, której rozwiązanie miało miejsce 28go Paź­
dziernika w Claremont. Zdrowie J. K. Wysokości przez 
dni kilka potem, było w dobrym stanie, a attak choro­
bliwy, któremu dostojna chora uległa, by ł  równie nagły 
jak niebezpieczny. Skon ten pogrążył w największej 
żałobie Xięcia Nemours i wszystkich członków wygna­
nej rodziny Królewskiej. Wiadomość o tym smutnym 
wypadku posłano przez umyślnego do Windsoru, a Xżę 
Albert przybył natychmiast do Claremont, dla pociesze­
nia zmartwionej rodziny. —  Lord Aberdeen, zupełnie 
wrócił do dobrego zdrowia. Lord Cambridge jako Głó- 
wno-dowodzący, polecił wszystkim dowódcom pułków, 
aby każdy pieebur linjowy obeznany był z użyciem ule­
pszonego muszkietu Enfielda. W razie zaniedbania sto­
sownych ćwiczeń, Oficerowie będą odpowiedzialni.—  
(St: Anz:).

Londyn, 13go Listopada, (telegramy).— Dzisiejszy 
Times, jeden ze wszystkich dzienników, stawia Rządowi 
oppozycią, z powodu mieszania się jego do interessów 
banku, i donosi, żedla dalszego rozstrząśnienia tej kwe- 
stji, zapewne Parlament w dniu 30 b. m. zwołany bę­
dzie.— Z powodu skonu Xiężny Nemours, cofnięto 
wszystkie zaprosiny do dworu. Odroczono również po­
słuchanie Posłów Siamskich. —  Dziś odbyła się rada 
minisierjalna na Downing Street, trzecia w ciągu bieżą­
cego tygodnia. (St: Anz:).

A z j a . —  Depesze nadchodzące ciągle w dalszym cią­
gu z Indji, już to do biura Wschodnio-Indyjskiego, już 
też do dzienników, zawierają niektóre nowe szczegóły. 
Wiadomości z Delhi przez Lahorę nadeszłe, są z daty 3 
Października, Komissarz w Delhi Pan Greathed, zm arł 
19go Września na cholerę. JenerałWz/sow, z powodu 
osłabionego zdrowia, zmuszony by ł złożyć dowództwo 
i powierzyć takowe Jenerałowi Pony. Krajowcy z Di- 
nepur dotarli* do Banda, gdzie znajdował się Nena-Sa- 
hib, usiłujący namówić kontyngens z Gwalior, do p o łą ­
czenia się z buntownikami Dinapnrskiemi. Obawiano 
się o Sangor, gdzie schronionych jest wiele kobiet i dzie­
ci Europejskich. Jenerał W ilson  w ysła ł dwie kolumny 
23go Września ku Agra, w pogoń za nieprzyjacielem, 
który zatrzymał się 27go i stoczył krwawą walkę z ści­
gającymi. Zosta ł jednak pobity i stracił dwa działa. —  
Wiadomości z Kalkuty dochodzą do 8go Października. 
Podług nich, Jenerał Outram  znajduje się w Lucknow 
w krytycznem położeniu. Nie jest on wstanie zdobyć 
miasto w całości, a nie może się także cofnąć z niego, i 
dla tego oczekuje w Lucknow na posiłki.—  Maharadża 
Scindu, wstrzymuje jeszcze kontyngens z Gwalior od 
połączenia się z krajowcami. (St: An:).

B e l g ia . B ru xe lla , 13go Listopada. —  Monitor o -  
głasza postanowienie Królewskie z daty wczorajszej roz­
wiązujące Izbę Reprezentantów, przeznaczające dzień 
lOty Grudnia na nowe wybory i zwołujące obie Izby na 
dzień 15 Grud:.—  Dekretem Królewskim z tej samej da­
ty, b. Minister spraw zagr: i sprawiedliwości p. J. J. Le- 
beau, oraz b. Prezes Izby Reprezentantów P. Delfosse, 
zostali mianowani Ministrami stanu. (N. P. Z.

N ie m c y . S z tu tg a rd , 12go Listopada. —  P o  k i l k o -  
tygodniowym pobycie w tutejszem mieście, Królowa Ni­
derlandzka wraz z synem, Xięciem Alexandrem , wyje­
chała dziś z powrotem do Hagi. (St: Anz:).
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T c r c j a .  Konstantynopol, 7go Listopada.—  Wyjazd 
Omera-Paszy  do Bagdadu, gdzie miał pełnić obowiązki 
Gubernatora, został odroczony do dalszego rozkazu. —  
Jenerał Brygady Agis-Pasza, został wysłany w missji 
do Bośnji. Izm ael-Pasza, Muszir Rumeiji, wyjechał do 
Saloniki.—  Jenerał Czirikow  i Członkowie Rossyjskiej 
Kommissji do uregulowania granic w Azji,wracają wkrót­
ce do Petersburga. (St: Anz:).

W ł o c h y .  Florencja, lOgo Listopada.— Monitor To­
scano ogłosił  traktat zawarty między Belgją i Toskanją 
w przedmiocie wzajemnego wydawania przestępców.—  
(Neue Pr: Ztg).

R o z m a i t o ś c i .—  Nader jest ciekawe polowanie na 
białe niedźwiedzie, wymagające koniecznie odwagi i zrę­
czności, a nadto ułożonych do tego psów, których przy­
uczają nie iść w zapasy z przeciwnikiem, ale zajmować 
go i przytrzymywać dotąd, dopóki nie przybędą myśli­
wcy z innemi psami. Podczas gdy jeden z psów zajmuje 
niedźwiedzia z przodu, drugi rzuca się nań z tyłu. przy- 
czem wspomagają się wzajemnie, i rzadko się trafia, aby 
który z nich był ciężko skaleczony, lub żeby im się nie 
udało zatrzymać niedźwiedzia. Natrafiwszy na trop b ia­
łego  niedźwiedzia, Eskimos, zmyślny do zadziwienia, 
poznaje nietylko kierunek jego drogi, lecz nawet jego 
wiek i szybkość jego chodu, i naprowadza na ślad psy 
zaprzężone do sanek. Te w milczeniu puszczają się po 
lodzie, i pędzą póty, póki nie wynajdą nieprzyjaciela. 
Psy napastują go z dzikiem wyciem; Eskimos krzyczy: 
nannok! nannokl i walka rozpoczyna się. Myśliwy 
w największym pędzie odwiązuje dwa przednie psy, i te 
w mgnieniu oka rzucają się na niedźwiedzia. Inne, bez 
względu że są zaprzężone, pędzą ku niemu z największą 
zapalczywością. Zwierz, spostrzegłszy grożące mu nie­
bezpieczeństwo, stara się znalezć schronienie na górze 
lodowej; lecz pierwsze psy nie dozwalają inu tego, do­
póki nie przybędzie myśliwy. Podjechawszy niedaleko, 
Eskimos odprzęga wszystkie psy, chwyta za oszczep, i 
nie .zwracając uwagi ani na śnieg ani na lód, bieży na 
nieprzyjaciela. Dwóch myśliwców z łatwością pokony­
wają niedźwiedzia. Jeden udaje że go chce uderzyć 
w prawy bok, a wtedy zwierz odwraca się, dla nuiknie- 
nia ciosu. W tej chwili drugi myśliwy przebija mu lewy 
bok oszczepem. Zresztą i jeden Eskimos bez wahania 
idzie na białego niedźwiedzia. Uzbrojony oszczepem, 
którego ostrze zwykle zrobione jest z grubo otoczonej 
kości,  drażni niedźwiedzia, chcąc aby ten za nim pogo­
nił ,  i dla tego przebiega przed nim drogę, udając że u- 
cieka. Lecz skoro tylko nieźwiedź rzuci się w pogoń, 
myśliwiec zręcznie się zwraca, i wprzód nim zapamięta­
ły  zwierz zdoła się spostrzedz, uderza go oszczepem 
w lewy bok, i wbija mu go niekiedy tak głęboko, że 
musi swój oręż zostawić w ranie i uciekać, jeśli nie ma 
pod ręką doświadczonych psów. Eskimosy z zatoki E- 
ta c h s k i e j ,  nie wychodzą zwykle bez ran z podobnej walki, 
bo  niedźwiedź tamtych okolic jest okropniejszy niż w s tę ­
pach południowych. W okolicach zatoki Reuselerskiej, 
gdzie Kane z towarzyszami zamknięty był wlodach przez 
dwadzieścia jeden miesięcy, niedźwiedź biały niemniej 
jest dziki, i często rzuca się na ludzi.

D09HGS1GIVU. 
TOPNflT MASTIX C E1E1T.

O dzaaczaiący się  od la t w ielu j a to  najlepszy m aterja ł budo­
w la n y , z powodu niezaprzeczonych w łasności, nader szybkiego 
i nierozłącznego spajania, nieprzyjm ow ania, o raz  n ieprzepusz- 
czania, jak ie jko lw iekbąć  w ilgoci 1 nadzw yczajnej trw ałości, za­
leca się szczególniej do następnych ro b ó t : 1°) Do pow leka­
nia (przeciągan ia) m ostów , sklepień, kazam atów , (a re sz tó w ); 
niemniej p rzy  budowlach drogi żelaznej i fortec. 2”) Do (izo­
low ania zabudowań sto jących, lub m ających stanąć aa  w ilgo­
tnym  gruncie. 3*) P rz y  zabudow aniach, aby  takow e zasłonić 
od nacisku w ody, i dla ochronienia m ianowicie su terren  od na- 
rostów  gębczastych i wilgoci. W  fortecach dla spajania kam ien­
nej posadzki i obm urow yw ania; rów nież w  m agazynach prochu i  
m etali, na k tórych utrzym aniu w  suchości w icie zależy . —  Ma- 
s t iz  Cement, może być w  każdym miejscu składany , nie tra c ą c  
przez czas nic na sw ojej dobroci, i może po w ie lu  latach znow u 
być używ anym , z najlepszym  skutkiem , a obok tego w szyskiego 
cena jego je s t  3 0 ’/ ,  niższą od A sphaltu i Cementu Portland . —  
Rzetelność powyższego może być stw ierdzoną św iadectw am i n a ­
stępujących W ład z  Rządow ych i Techników , a m ianow icie:

K rólew sko-Pruskiego M inisterstw a W ojny.
D yrekcji Drogi Żelaznej A ltona-K ieler.

„ „ „ K ról:-H anow er: C elle.
„ „ „ Berlińsko-Ham burg:-
„ „ „ T uringskie j.
„  „ „ K ró l-P ru s: W estfa lsk ie j.
“ „ „ K ról:-Sasko-Szlązkiej.
„ „ „ W . X tw a  Heskiego.

Św iadectw em  JW . Jenerała Inżenierji i D yrek tora F o rte* , 
P r i t tw itz  w  Poznaniu.

Budowniczego m. L ubeki, Spetzler.
Nadmienia się ta k ie , że JW . Dehn Jenera ł Inżenierji, u ży ł 

4 ,5 0 0  cent: z powyższego M astix Cementu do budowli forteez- 
nych w  Modlinie i innych. —  P rzy jm ują  się zam ów ienia na do­
w olne ilości tegoż m aterja łu , jako też wykonanie robót w spo- 
mnionym m aterja łem w  najodleglejszych okolicach.— Bliższą w ia ­
domość pow ziąźć można p rzy  ulicy Niecałej pod N r 6 14k , na 
p a rte rz e . ____________________

D ziś rano ciepła stopni 1. W czora j w  południe ciepła stopni 1.
Dziś rano w ysokość w ody na tV ille ,  stóp 2 cali 4 .
TEA T R  W IELK I. Dziś, Żydów ka-
T E  ATR ROZMAIT:. Ju tro , D am a i D ziew czyna  ( I s z y  ra z ) , 

lą S j  ^-SŚJ
A F  O  X  A  Ł . ( |
V Dziś i dni następnych, w ykonyw ane zostaną, przez b iegłych '*  
? A rtystów , rozm aite dzieła muzyczne, na F ortepjanie , S k rz y p - , 
łjcacb  i Flecie; gdzie rów nież dostać można P IW A  doskonałego^  

z fabryki A. Łęckiego; a na przekąskę, smaczne H i e t b a -  A 
s k i  na sposób Berliński przyrządzone. —  A.

O  ■  rS ~  ' m '  " ć f  m ~~ -  '  ^i ■  ..............
Podpisany m i honor donieść szanownej Publiczności, i i  p rz y ­

byw szy  z K rakow a do tutejszego m iasta, w y staw ił w  domu p rzy  
u licy  E lektoralnej pod N r 749 , Piec stosow ny; sprow adził z za ­
granicy  zdatnych ludzi, a ponieważ w yw iesił F irm ę PIEKARNIA 
W IED EŃ SK A , przeto w stosunku tej firmy, sprow adził i nadal 
sprow adzać będzie przez P P . Herman i Kleinadel i Spółki, n a j­
p iękniejszą m ąkę z Banatu, z której w ypiekać będzie najs ta ran ­
n iej, mleczne i maślane pieczyw o W iedeńskie. T akow e pieczy­
w a  będą codziennie trz y  razy  św ieże, to je s t :  z rana o godzinie 
6ej i o lO ej, a po południn o godzinie 5 te j.—  T akże do tej P ie ­
karn i, potrzebny je s t CHŁOPIEC do term inu.

Ju tro  i w  każdy Poniedziałek i Środę, ł ł o t d o n y  w  nowej Ba- 
w a r ji  w  domu W . Bergsona, p rzy  ulicy E lek tora lnej, od godz: 10 
rano do 2 z południa. W ieczorem  zaś M uzyka, a na powszechne ż ą ­
danie, codziennie BIGOS.

y r y ** Codziennie do w idzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄ D A ­
N IE ), na placu K rasińskich, nowe O b ra a s y  W ielkiej Cyklo- 
ram y, w ojny Krym skiej. (C ena miejsc zniżona).

Dziś, w  Sali T ow : Dobr:, D. ZONER, przedstaw i na żądanie, 
Dzieje form owania się Kuli Ziemskiej i O brazy z Państw a P rzy ro d y .

W  D rukarni K urjera  W arszaw skiego.—  W olno drukow ać d. 5 (1 7 ) L istopada 1857 r .—  S tarszy  C enzor, F . SobietzczaA iki.


